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Tym bardziej, że w tym roku minęła 90-ta rocznica
,,załłżenia w Otwocku B-klasowego gimna4ium
koed ukaryjnego typu huma nisĘcznega ?rzez
obywateli miejscowychzpp. A. Wyrożębskim, J.
Grędą i śp. F. Puwarskim na Qele" - jak podaje
Informator Otwock - Uzdrowiska z 19ż5 roku. Ale,
poniewaź nic nie dzieje się w prózni, pozwolę sobie
przedstawić pokrótce tto tych wydarzeń

Inteligencja Otwocka od dawna zabiegała o otwarcie
B-klasowego gimnazjum kończonego maturą
upoważniającą do podjęcia studiów wyższych ich
dzieciom i młodzieĄ z okolic Otwocka. Okazało to się możliwe dopiero po

odzyskaniu przezPolskę niepodległos i 11 listopada 1918 roku. I tak w
1919 roku rus?rła nauka w nowym gimnaąium ulokowanym w duźym,
piętrowym, drewnianym budynku przy ulicy Warszawskiej pod nr 13.
Wynajęto go na ten cet od sukc. St. Wojewódzkiego, była to Willa OAZA
położona w centrum miasta, tuż pra1 stacji kolejowej.
Gimnazjum prowadzone było przez Janinę Swederus - Waligórską pod

egidą pótstiej Macierzy zkolnej _ instytuqji poświęconych oświacie. Było
to gimnaąium 8-klasowe, koedukacYjne, humanistyczne {z łaciną), jedyne
na trasie od Dęblina do Warszawy. Znaąco podnosiło ono rangę miasta
Otwock i rangę społeczną ueniów, i mimo niezliaonych trudności trwało.
Od 1922 roku gimnaĄum przejął Magistrat Miasta Otwock, którego
burmistrzem był wówczas Mlchał Górzyński mająry troje dzieci
wchodząrych w wiek gimnaąialny| Do I ktasy gimnaąium przyjmowani byli
uczniowie w wieku ok. 10 lat, po zdaniu egzaminu wstępnego.
przygotowanie do wymaganego egzaminu naleźało do rodziców lub
opiekunów pray*łego ucznia .

Nim dowiedziałem się o mojej przy*łości edukaryjnej, arkana sztuki
pisania liter i czytania przyswajałem sobie w domu, Ojciec kupił specJalny
kajet (zeszyt} kaligraficzily, w którym musiałem rnozolnie przepisywać
zawańe w nim piękne wzorce kaligraficzne kaźdej litery. To była
prawdziwa sztukal pisanie odbywało się piórem, stalówką osadzoną w
ipecjatnej obsadce, maczaną w kahmaran z atramentem. Dalej 57ło

pisanie różnych słów i cyfr. Nie obyło słę często bez kłopotów, gdy na
papierze powstawał kleks, zyli jak to się wówczas mówiło - ,Ąd", po za
głębokim zanurzeniu stalówki w atramencie.
Dalszą moją naukąi prrygotowaniern do egzaminu wstępnego, do
gimnaąium w Otwocku, zajęła się pani Zofia Zawadzka. Umiałem juź
pisać, aytać na głos i rachować, bo Ojciec mój był człowiekiem
konsekwentnym i chwała Mu za to] Mama moja zaś zajęła się moim
wychowaniem i nauką francuskiego, który był wtedy bardzo modny,
l/f Otwocku była również7-odziałowa Szkoła Powszechna dla dzieci
przeŹna(Ż:anych do nauki zawodów ęemieślniczych, która nie miała
Ładnego powiązania z gimnaąium ogólnok*tałcąrym, Niestety gkoła ta
miała niski status społeczny i edukacyjny, głównie z powodu niskiego
poziomu wiedzy zatrudnionych w niej nauczycieli. pamiętam takie
irywialne powiedzenie: ,,Gdy ktoś po powszechniaku nie nadaje się do
niczego - idzie za księdza lub zostaje nauczycielem"-
Dopiero wprowadzona w 1933 roku reforma szkolnictwa włączyła szkołę
powszechną do normalnego systemu edukaqii wsrystkich dzieci w kraju:
każde dziecko po ukończeniu 6 oddziałów szkoły powszechnej mogło
kształcić się dalej - iść do I klasy gimnaąjum nowego typu, a póżnlej do

liceum kończonego maturą! Ale chwilowo był rok 1931, miałem 9 lat i

szykowałem się do I klasy 8-klasowego gimnaąium w Otwacku. O

chłopcach uczących się w gimna4ium był taki wiers4yk: ,,I klasa - ame
kwiatyl II klasa - ame gnaty! III_cia IV-ta - nic nie warta! V-ta VI_ta -
groch, kapustalVII-ma VIII-ma - fanfarony! rzuca ksiąźki _ szuka żany|"
W VltI klasie - maturalnej był z,tłyeaj, że uczniowie i uczennice pzecinali
na krłsżdenko aaphi, zaszywali na okrętkę przecięcia czerwoną grubą
nicią i haftowali w dwurzędzie napis: HAPPY/END.
PaniZofia |awadzka.była bardzo dobrą nauczycielką o duzym zasobie
wiedry niezbędnej dla kandydata do gimnaąium. Nauczyła mnie logicznie
myśleć i rozumieĆ wszystko, ca przekazywała, a co okazało się potrzebne
nawet w kolejnych klasach gimnaąium. Po pomyślnym zdaniu egzaminu
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Jako wychowanek i abcolwent Pry*atnego Uzdrorriskowego Gimnazium Koedukacyin 90
Hr 174 w gtwocku czuję się w obowiązku przybtiżyĆ realia tamĘch odtegĘch czaeów
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w tępnego zostałem przyjęty do I klasy w roku szkolnym L934 - 35.
Nauka u pani Zofii trwała 3 lata, pzez które codziennie pzernierzałem
ulicę Kościu szki do Źeromskiego, gdzie mieszkała z mamą i siostrą na I
piętrze drewnianego domu pod nr 6a, własności dra Hermana Cajlingolda.
w głębi posesji narożn j odkupionej od p. MariiŁubiańskiej, prowadzącej
peńsjonat. Na Ęm miejscu stoi dziś kościół o.o. PalloĘnów.
Pani Zofia Zawadzka pochodzła z polskiej inteligenckiej rodziny
zi em ia ński ej z połud n iowo-wsch od n i ch r ubieży d awnej Rzeczypospo l itej .

Zdołała uciec z matką, siostrą i resztką ocalałego dobytku, z krwawej
poźogi i pogromu zgotowanych w t977 ra?u prza. hordy bolszewickiej
ńołoiy, niosącej śmierć i zgliszea dziesiątkom dworów i folwarków
ziemiańskic|r i ich właścicielom. Po I wojnie światowej tereny te zostaĘ
poza kordonem, Staranne wychowanie i wykształcenie ogólne otrzrymane
w domu przyniosły pani Zofii opinię poszukiwanej nauczycielki młodzieży
w wieku przedgimnaąialnyrn, znaęnie przewyż*ającej sruoją wiedzą i

inteligendą wiele nauczycielek szkół powszechnych w byłej Kongresówce_
Moja wspaniała życiowa prrygoda z Prywatnyrn Uzdrowiskowym
Gimnaąium Koedukaryjnym Nr 174 w Otwocku zaaęła się w poniedziałek,
dnia 3 września L934 raku, gdy jako 12-1atek zostałem przyjęty do i klasy
gimna4jalnej {po reformie szkolnictwa). Lekqie zaa1naĘ się o godz. 9,00,
óa ponieaziił<u ao soboty włącznie, od krótkiej modlitwy z wychowawcą
klasy. Dla większgści z nas było to pierw,sze zetknięcie się z reźimem
szkoĘ - bardzo emocjonalne! W każdej klasie była duża tablica do pisania
kredą a nad nią wysoko krryż, pod nim godło państwowe, a po jego
bokaCh pońrety Prezydenta lgnacego Mościckiego i Naczelnika Pańshła
36zefa Piłsudskiego. Pozostałe klasy to: II gimna4ialna - po reformie, a

dalej: V, VI, WI i VIII gimnaąialna starego typu- Często w ciepłe i
słoneczne dni lekde nie wymagające zapisywania odbywaĘ się w
okalającym budynek gimnaąjum, hektarowym, zalesionym parku. wrazz
wprowa dzen iem reformy gko lni ctwa gimnaąi um p rzejęło Na uczycie lskie
Zrzegenieipółdzielrze, a dyrektorem został pan Jan Paulus, którego od

roku szkolnego 7936137 zastąptł pan Florian Kotowicz.
|Jayła nas doborowa kadra profesorów gimnaąium, wywodzących się z
i nteli genckich polskich rodzin pochodzący ch z różny ch stron ziem po lskich,
Profesorowie ci utrzymywali wysoki poziom nauęania i nadawali ton
niezapomnianej, wprost rodzinnej atmosferze _ uc:ł'lli nas ijednocześnie
wychowywali, przekazując uniwersalne zasady wyniesione z domów
rodzinnych i doświadczenia życiowego, Przekazywali nam również w
czasie prowadzenia lekcji wiele cennych i ciekawych wiadomości
zwi ąza nych z i ch prywatnym i za i nteresowa n ia m i - Szeególnie gro no
profesorów związanych zgimna{um od początku lat 1920-tych, a

kierująrych nim od 1933 roku jako Nauczycielskie Zrzeszenie
Spcłłdzielee, zasłuĄło się na niezapomnianą wdzięuną pamięć i
wspomnienia:

Pan Jan Paulus - przyrodoznawstwo, biologia, geografia, a wcześniej
rawnież jęłlk polski; ęłowiek o wielkiej erudycji, znający sęryki:
niemiecki, francuski, łacinę i grekę oraz historię antyeną. Urodził się w
Wargalvie, był wychowankiem i absolwentem Gimna4ium im. St,
Małachowskiego w Płocku, studiował na Uniwersytecie w Zurychu i na
paryskiej Sorbonie. Dyrektor nagego gimnazjum do roku szk. L936137.
Cźowiek o ,,złotym *rclJ", nazywany ,,KawlJś" od imienia małej suaki,
którą wychowywał - ,,Kawusio.
Zzamiławaniem uprawiał jazdę konną miał czas jakiś własnego
wierzchowca, a potem w Tatersalu otwockim, Lubił jeździć na wyścigi
Konne do Warszawy.
Maciej Świereyński
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